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Rozkład w oli w ojny i ofensywy
Lewita, g r o  ; - g u ; e  „ f c t i a  z d r a d ę "  Frant ji

Po stronie Niemiec i Włcch przewaga psychiczna i nadwyżka milionów bagnetów
W e  F ra n c ji og rom n e w ra żen ie  

W yw o ła ł p rz eb ie g  z ja zdu  n au czy­
c ie li  lu dow ych  w  L il le .  M im o, 'ż 
zw ią zek  op an ow an y  jes t p rzez  ż y ­
w io ły  sk ra jn o - lew ic o w e  i p a c y f i ­
styczn e, ob rad y  je g o  za sz ły  tak 
daleKo, że naw et in sp ira torzy  
z ja zd u  b y li n iem i zaskoczen i. W  
p rzem ów ien ia ch  dom agano się  r e ­
w iz j i  T ra k ta tu  W ersa lsk ieg o , 
sk reś len ia  p a ra g ra fu , u zn a ją cego  
od p ow ied z ia ln ość  N iem iec  za w o j­
nę, n a tych m ia s to w ego  ro zb ro jen ia  
F ra n c ji,  sk rócen ia  s łu żby  w o jsk o ­
w e j do 6-ciu  m ies ię cy  zam iast 
2-ch lat, p rzyg o to w a n ia  s tra jku  
g en era ln ego  w  ra z ie  m o b iliza c ji, 
a w re s z c ie  w yp ow ied z ia n o  sie za 
sabotażem  ob ron y  n a rodow e j w  
czas ie  w o jn y  i zaakcen tow an o, ze 
n a w et pod sztan daram i „F ro n tu  
L u d o w e g o "  m asy  p rzec iw s ta w ią  
s ie  p o jm e, będąc go to w e  ra c ze j 
na n iew o lę , n iż  na w a lk ę  i 
śm ierć.

F R A N C J A  Z A G R O Ż O N A

l o  w ys tą p ien ie , s zc zegó ln ie  ja ­
skraw e, p op rzed zon e  licznemu w y ­
stąp ien iam i a n tym ilita rn em i pa­
c y fis tó w , za rów n o  w e  F ra n c ji,  ja k  
i w  B e lg j i ,  dow odzi, ja k  daleko 
propagan da  p a cy fizm u  os ła b iła  c- 
bronność F ra n c ji,  p row adząc  
w prost do ja w n ego  od m ów ien ia  o- 
b ron y  państw a, ac b ie rn e j zd rady .

A  F ra n c ja  je s t  dziś  s zc ze gó l­
n ie j zag rożon a . W p ra w d z ie  rządy, 
a s zc ze gó ln ie j sztab  generaln .y, 
zd a ją c  sob ie sp raw ę  z os łab ien ia  
lic zebn ego  m a te r ja łu  lu d zk iego , u 
c zy n iły  w szystko , aby p rz y  porno 
cy  tech n ik i i r e z e rw  p ien iężn ych  
p rz y g o to w a ć  k ra j do ob ron y, je d ­
nak, ja k  w sk azu ją  p ow yżs ze  w y- 
d arzen ia , ju ż  n a w e t n ie  o fe n s y ­
wa, a le  e lem en ta rn a  m ożność o- 
b ron y  zos ta ła  za g ro żo n a  i je s t  
podw ażana z ca łą  o tw a r to ś c ą .

N A R Ó D  „ S T A R Y C H -

A b y  zrozu m ieć  tra g izm  sytua- 
CH F ra n c ji,  n a leży  sp o jrzeć  na je j

ozw ó j lu dn ościow y . Spadek l ic z ­
by urodzeń c ią g le  postępu je . 
L ic z b a  ży w y ch  urodzeń , k tó ra  z  
początk iem  19-go w ieku  p rzek ra ­
cza ła  32 n a  1000, w  1913 roku w y ­
n osiła  ju ż  za led w ie  b lisko 19. w  
1932 r, n ie w ie le  ponad 17, w  1923 
r. n .ew ie le  ponad 16. F ak t ten 
sp raw ił, że  p rz y  w jż s z e j  stop ie 
ro zrod czośc i in n ych  na rodów  w  
E u rop ie  u dzia ł p ro cen to w y  lu d ­
ności F ra n c ji w  lu dności E u ropy  
w  c ią gu  2-cn w iekow  zm n ie js zy ł 
s ie  tr z y k ro tn ie , z  c ze go  w- c iągu  
os ta in -cn  150-ciu la t  dw u krotn ie . 
W 1800 r. w yn os i*  15 proe.. dziś  
około 8 p roc. F ra n c ja  p rzed s ta ­
w ia  d ziś  typ  narodu  ..s ta rego " 
p rey  du że j ilo ś c i ludzi, k tó rzy  
p rzek roc zy li 63 la t. P rz y  42 ryi>i- 
jonacT* lu dn ości F ra n c ji  znaczna 
częsr sp o łeczeń stw a  w y łą c zon a  
je s t  z p rocesu  p rod u k cji. N a  sta­
ry ch  p ra cu ją  k a p ita ły  i m łodzi.

T o  n a da je  ró w n ież  zab a rw ien ie  
op o rtu n is tyczn e  i ob ron n e p o lity ­
ce F ra n c ji  i  t łu m aczy  w ie le  fak - 
1 ów  w  tym  zakresie .

Szybk i spadek  p rzyros tu  na tu ­
ra ln ego  w e  F ra n c ji p ro w a d z i do 
tego . że  za  200 a n a w e t 100 la t 
d ość  F ra n cu zó w  rdzen nych  w  
stosunku do lu dności różnop le-

m ien n e j bęcizie na te ry to r ju m  
d z is ie js z e j F ra n c ji  n iep ro p o rc jo ­
n a ln ie  n iska. S tw a rza  to n iebez­
p ieczeń stw o , że n a roay  o żyw sze j 
s tru k tu rze , m iodsze, ekspansyw - 
n ie js ze  będą co ra z  m ocn ie j na­
p ie ra ły  na g ra n ic e  F ra n c ji p rzy  
co raz  s łabszej ich  obron ie.

S P  A D E K  O B R O N N O Ś C I

. Is tn ie ją  w p ra w d z ie  i is tn ia ły  
p rób y  p rz ec iw d z ia ła n ia  ta n u  n ie ­
korzystn em u  d la  F ra n c ji s tan ow i 
r ze c zy . P ie rw s z e  ś rodk i za ra d ­
cze w  fo rm ie  u lg  p od a tk ow ych  
d la p łodnych  ro d z in  stosow a 1 ju ż  
L u d w ik  X IV ,  na w ięk szą  skalę 
p row adzon o  pom oc d la  rod zin  o 
lic zn em  p o tom stw ie  p rzed  w o jn ą , 
żyw o  p row ad zon e  są a k c je  za ra d ­
cze i obecn ie , —  m im o w szys tk o  
jean a it c ią g le  n iesku teczn ie . W  
ten  sposób jed en  z g łó w n ych  
czyn n ik ów  ob ron n ośc i —  ludność 
s ta le  w e F ra n c ji  s łabn ie .

A c zk o lw iek  p rzez  sam system  
obron y, od p ow ied n ie  p rz y g o to w a ­
nie re ze rw , w yp osażen ie  i u zb ro ­
je n ie  F ra n c ja  s ta ra  się u ch y lić  
n iedogodn ośc i te j s j tu a c ji to  
jed n ak  n ie  os ią ga  p rzez  to w ie le .

, I

P R Z E  W A G A  L U D N O Ś C IO W A  
N IE M IE C  I W  L O C H

, W ed łu g  ob liczeń  n iem ieck ich , 
gdy w e  F ra n c ji w  r. 1930 ilo ść  
m ężczyzn  w  w iek u  la t  2 0 --45  w y ­
nos iła  6.977.000, w  r. 1910 Dęazie 
w yn os iła , p rzy  u trzym an iu  się  
d z is ie js z eg o  stanu śm ierte ln ośc i, 
ponad 250.000 m n ie j, a w  następ­
nych latach , lic zą c  d z ies ią tkam i, 
to zn aczy  w  1950 r. i 1960, n ie 
dos ięgn ie  7 m iljon ó w , podczas 
gd y  w  N iem czech  w  r. 1940 b ędz ie  
on a  w yn o s iła  ponad 13 m iljo n ó w , 
w  1950 r. około 13 m iljo n ó w , a w  
1960 r. około 12 m iljon ó w . W  tym  
czas ie  W io ch y , m a jące  k on tyn ­
g en t m ężczyzn  w  w ieku  la t  20—  
45 w  r. 1930 n iem a l ró w n y  F ra n ­
c ji, a le  p rz ek ra c za ją c y  7 rn .ijo- 
nów, o s ią gn ą  w  1950 r. i 1960 po 
9,5 m iljon a . to zn aczy  będą m ia ­
ły  nad F ra n c ją  p rz ew a ge  po 3 
m iljon y  m ężczyzn  (p r a w ie )  w  te j 
k a te g o r ji w ieku .

Jeszcze g o rze j p rzed s ta w ia  się 
d la  F ra n c ji  stosunek, je że l cho­
dzi o m ężczyzn  w  n iższe j ka te ­
g o r i i  w ieku  —  20— 25 la t, to zna- 

' c zy  o tę gru pę m ężczyzn , k tó ia  
! s tan ow i podstaw ę  m a te r ja ło w ą

P r z e g lą d  s >r 2  s *?
nego, jak dążyć do najszerszego wy> 
zyskania możliwości gospodarczy cn

Czy będzie utworzone
Ministerstwo saiKiarządu?
Jedna z a g en cy j donosi, że pew­

ne o rg a n iza c je  sam orządu le ry to  
r ju ln ego  w  P o ls ce  lan su ją  • p ro ­
jek t p ow o łan ia  m in is te rs tw a  sa­
m orządu . W  skład tego  n rm ste r-  
stw a  w esz łyb y  d epa rtam en ty  sa­
m orząd ow y  i bu dow lan y  M in . 
Spr W ew n ., Służby zd row ia  j o-

p iek i spo łeczn e j, M in . O p iek i Spo 
łeczn e j.

P ro je k t  ten  nie. je s t  now y. O 
projekcie, u tw orzen ia  ta k iego  m in i 
r te rs tw a  m ów i w  sw o ich  p racach  
p Rom an H au sn er, d y rek to r  g a ­
b in etu  m in is tra  S p raw  W ewnętr/. 
nych.

Ks. von Piess
U wojewody Grażyńskiego

K A T O W iC G , 6. 8. W c zo ra j w o­
jew o d a  śląsk i dr. G rażyńsk i p rzy  
ją ł  na au d jen c ji ks. ro ń  P less , 
ora z  je g o  syna A lek sa n d ra  h r. 
H och b erga . K s ią żę  p rz y je c h a ł 
z P s zc zyn y  sam ochodem  i zosta ł 
w n ies io n y  do poko jów  p rzez 
dw óch  słu żących , p on iew a ż  jes t 
od la t ob łożn ie  ch ory .

W iz y ta  złożon a  w o j. G ra żyń ­
skiem u p rzez  ks. p szczyń sk iego  
po ra z p ie rw szy , m a n iew ą tp li 
w ie  duże zn aczen ie  p o lity czn e . 
D otych czas  bow iem  ks p szczyń  
ski n ie  u trzym yw a ł żadn ego  b liż  
szego  Kontaktu z s ze fem  ad m in i­
s tra c ji ś lą sk ie j.

0  zmianę podstaw uposażenia
pracowników państwowych

O dbyty  w m arcu  r. b z ja zd  de-.' 
le g a tó w  Stow . U rzęd n ik ów  P a ń ­
stw ow ych , ocen ia ją c  n ega tyw n ie  
ob o w ią zu ją cą  obecn ie  ustaw ę u- 
posażen iow ą , z le c .ł za rząd ow i 
g łów n em u  S. U . P . op racow an ie  
p ro jek tu  u staw y  u posażen iow ej, 
k tóryby  obe jm ow a ł w szy s tk ;e po­
s tu la ty  u rzęd n icze  w  tym  zak re­
sie. Jak się d ow ia du jem y , prace 
nad tym  p ro jek tem  u staw y zo ­
s ta ły  ju ż  ukończone. P ro je k t  u- 
s taw y , u ch w a lon y  p rzez  zarzad  
g łó w n y  S. U, P „  zosta ł p rzes ia n y  
w czo ra j do w szys tk ich  o rgau iza - 
cy j zaw od ow ych  u rzęd n ik ów  i . ra  
cew n ik ów  p ań s tw ow ych  o ra z  do 
ośrodków  p ra co w n ic zy ch  S. U . P . 
celem  w yp o w ied zen ia  s ię  j nade­
s łan ia  sw o ii h op in ji. O p ra co w a ­
ny w  ten  sposób p ro jek t u staw y  
bpdzie  w  n a jb liż s z jm  czas ie  z ło ­
żony w  ra d z ie  m in is trów . P ro je k t  
p rzew idu je  znaczne zm n ie jszen ie

ro zp ię to śc i p lac  m ięd zy  poszcze- 
gó ln en ii g ru p am i uposażen ia, o- 
g ra n ic zen ie  dodatków  fu n k c y j­
nych, p rz yw ró cen ie  dodatków  ro ­
dzinn ych , au tom atyczn ą  p ro g r e ­
s ję  uposażen ia  w zw y ż  o 2 p roc, 
roczn ie , zrów n an ie  w  p raw ach  u 
rzędn ików  kon trak tow ych  z e ta to ­

w ym i etc.

P io jc k t  S. tC  T . w y w o ła ł duże 
z s in ie re so w a n ie  w śród  u rzędn i­
ków  i pracow  n ików  państw  ow ych.

czyn n e j a rm ji. F ran c ji* . lic ząca  
ponad 1.600.000 m ężczyzn  te j ka­
te g o r ji  w ieku  w  1930 r ,  w 1940 
r ,  a wuęc w  ok resie  n a jb a rd z ie j 
k ry ty czn ym , b ęd z ie  m ia ła  około 
900.000, podnosząc uastęDnie do­
p ie ro  w  1950 r. i 1960 swro je  s iły  
lu dn ośc iow e  do 1 500.000 m ęż­
czyzn  om aw ia n e j g ru p y . W  tym  
Okresie N iem c y  od pon aa  3 m il jo ­
nów- m ężczyzn  te j g ru p y  p rze jd ą  
w  r. 1940 do b lisko 1 900.000 (a  
w ię c  z  p rzew yżk ą  1 m iljo n a  lu d z i 
nad F r a n c ją ) ,  w  r . 1950 ta  ró ż ­
n ica  m iljo n a  u trzym a  s ię , tahsa- 
m o ja k  i w  r  1960. N a jk o r z y s t­
n ie j b ęd z ie  w  tym  ok res ie  k szta ł­
tow a ła  s ię  s j-tuacja  W łoch , k tó rzy  
lic zą c  w  1930 r- b lisko 2 m iljo n y  
m ężczyzn  w  te j  g ru p ie  w ieku , , a 
w ię c  ju ż  m a jąc  p rzew a gę  nad 
F ra n c ją , do jdą  w  1940 r  ao 
1 500.000 m ężczyzn , m a ją c  p rz e ­
w a g ę  600.000. a w  dzies ią tkach , 
1950 r. i 1960, osiągną ponad 2 
m iljo n y  m ężczyzn  t e j  g ru py , m a­
ją c  s ta le  p ó łm ilio n o w ą  p rzew a gę  
nad F ra n c ją .

R O Z K Ł A D  —  I  N A D Z IE J A  
O D R O D Z E N IA

W id a ć  w ięc , ja k  n ieku rzystna  
je s t  sy tu a c ja  F ra n c ji.  W p ra w d z ie  
bezpośredn i ev ,en tu a ln y  n iep rzy ­
ja c ie l —  N iem c y  obecn ie  do 1940 
r. p rzech odzą  ró w n ie ż  ba rdzo  c ię ż  
kie za łam an ie  lu d n ośc iow e  w  sen­
s ie  spadku m ężczyzn  w  w ieku  20 
— 25 la t o 53 p roc. w  stosunku do 
r. 1915, a le  w y s ta rc z y  p o rów n a ć  
stan m o ra ln y  narodu  n iem ieck ie ­
go zc stanem  obecnym  F ra n c ji,  
aby d o jść  do w n iosku , że  p rze  
w a g a  n ie ty lk o  liczebna je s t  po 
s tro n ie  N iem ie c . I  d la tego  g łó w ­
n ie  n ie  m om ent ilo ś c io w y , a le 
czyn n ik i psych iczn e , gospodarcze  
i p o lity c zn e  sp ra w ia ją , że  nacisk  
N iem iec  na F ra n c ję  b ędz ie  co raz  
s iln ie js zy , w- m iarę  os łab ian ia  
p sych ic zn ego  narodu  fra n cu sk ie - 

i go.

P ro p a ga n d a  zd rad y  i p orzu ce­
n ia  szeregów-, poddan ia  się  w r o ­
gow i, w zm aga  stan zag rożen ia  

t F ra n c ji.  N ie ty lk o  k u rczący  się 
1 stan ro c zn ik ó w  m ężczyzn , zdol 
nych do noszen ia  b ron i, a le  w 
je s zc ze  s iln ie js zy m  stopm u ich 
n a sta w ien ie  p sych iczn e  —  zach ę­
ca w ro g ó w  F ra n c ji do n a jazdu  i 
rabunKu. „N a ro d y  p a n ó w " za­
w sze  są g o to w e  do narzu can ia  
sw e j s iły , narodom , godzącym  
się  na niew-olę.

N a  szczęśc ie  w e F ra n c ji,  w- sze ­
regach  je j  a rm ji ż y je  p a ir jo ty zm . 
P a tr jo ty c z n a  je s t  zez „m łod a  
F ra n c ja " .  T e  dw-ie s iły  m ogą  od ­
rod z ić  N a ró d  F ran cu sk i, ustrzec  
gc  od n ow e j k rw a w e j p róby, k tó ­
rą p rz yb liża ją  n ieu ch ron n ie  ci, co 
dek lam u ją  cyn iczn ie , że „w o lą  
n iew o lę , n iż sm ie rćb

A l. S.

O S Ł A B IE N IE  S A N A C J I  —  
W Z M O Ż E N IE  O P O Z Y C J I

R oczn ica  w ym a rszu  w  p o le  ka­
d rów k i w  tym  roKU obchodzona 
jest. skrom n ie. N a w e t prasa pro- 
rządow a , o g ra n ic za  s ię  p ra w ie  w  
ca łośc i du p o tra k to w a n ia  ro czn icy  
w ram ach  a r tyk u łó w  w stęp n ych . 
„G o n iec  W a rs za w sk i"  w  zw iązku  
z tem  p is ze :

„w ielu polityków  twierdzi że pc 
śmierci marsz. Piłsudskiego /.aczął 
się odpiyw energ ji politycznej obozu 
legjonoweg~ i poszczególnych jego 
działaczy Świadczyć ma o tem m ię­
dzy iiinemi upadek B B. W . R. i 
b iak wyników w  pracy pik. Koca 
odkomenderowanego do stworzenia 
nowej organizacji politycznej.

jednocześnie ci sami ludzie wska­
zują r.a rosnącą energję stronnictw 
opozycyjnych, -zwalczających system 
polityczny, stworzony przez piłsud- 
czyków. . .

—  Obóz legjonowt —  m ówi sie 
córa: częściej —  k tóre  przez kilka
Ił t był w  ofensyw ie politycznej, bro­
ni obecnie swoich zdobyczy. Ża to 
stronnictwa opozycyjne, spychane 
donitdawr.a przez sanacje z dawnych 
pozycyj, przeszły »do kontrofensywy 
i na trafił., na Juży oddźwięk w 
zniecierpliwionych masach."

15 s ie ro n ia  m ia ła  n astąp ić  r e w ­
ja  s ił  o p o zyc ji, zw ła s zc za  ludo-

własnego kraju. Jedynie rozbudowa 
własnego gospodarstwa narodowego 
tak w zakresie rolniczym, jak i prze­
mysłowymi da możność powiększeni/ 
stanu zatrudnienia i usunięcia bezro­
bocia. . ,

inne państwa, prowadzące akSąw- 
ną politykę, gjspcdarczą, na czynnym 
interwencjonizmie państwowym op*r- 
tą, są juz na drodze do przezwycię­
żenia kryzysu.'1 .......................

D onra  o rga n iza c ja  i śm iałe de­
c y z je  rządu, popartego  .aufa- 
n iem  spo łeczeń stw a to niezbędne 
w aru n k i pow odzen ia .

„Punkt ciężkości leży. niewątpl 
wie, w dobiei organizacji.

O i!e polityka biernego wycze 
waiiia, będąc nad wyraz „ciąslw.a 
dla rządzonych, jest jednocześnie 
wygodna dla rządzących, o tyl- pla­
nowa aktywizacja życia gospodarcze­
go, przynosząc wielkf. uigę t. zw- 
„szaremu człow iekow i", wkłada cięż­
ką odpowiedzialność na barki ludzi 
znajdujących się u sieni. Aktywna 
politykę gospodarczą może prowadnic 
ty lko taki rząd, który dysponuje do­
skonale zmontowanym fachowymi a- 
paratem wykonawczym i ma *.abe - 
pieczoną współpracę lepszych elemm 
tów  społecznych."

N IE  O B R O N A  —  A  O F E N Z Y W A

W  . B uncie  M łod ych -1 w  artyku - 
w e j. Z a m ia r  ten  b ęd z ie  zn aczn ie  l e p. W ra g i, zn a jd u jem y  ciekaw e 
tru d n ie js zy  do w yk on a n ia  w obec  u w agi, d o tyczące  jed yn ego  m ożl - 
d e cy z ji rządu  i w ła d z  w o jsk o - w eg o  d la  nas do p rz y ję c ia  po jęc ia  
w ych , zm ian y  ro c zn ic y  „C u du  nad „ o b r o n y " :
W is łą " ,  w  o f ic ja ln e  ogó ln o-n aro-1  „Obrona, to szukacie za wszelką 
dow e „Ś w ię to  Ż o łn ie rza  P o lsk ie -  "enę i  wszelkiemi środkami nowych
g o " .  J ed n i k i zm ian a  ta  n a stąp iła  dró»  ży<^  P°btycznego i gospedar- 

. , . , |czego. Obrona, to r.iezmozona chęc
w  zw lązku n iew ą tp liw ym  z o fe n -  ęórowania silą r.ad otoczeniem, któ- 
zyw n ą  a k c ją  op ozyc j i zm ie rza  „emu nie wolno pozwalać na przewa­

gę. Obrona to ciągle zagrażanie ob­
cymi swoją ekspansją. dyktowaMe 
własnych warunków. Obrona, to cią­
głe umacnianie się jak najdalej i

H a  t n a i g i m  sie

„I odtąd zaczęła się P&lska"
W  22-ą ro c zn ic ę  w ym arszu  le- 

k jo n o w e j kad rów k i w a rsza w sk i 
„D z ie ń  D o b ry 11 zam ieśc ił artyku ł 
pod  d ziw n ym  ty tu łem  „ W  roczn i 
c ę  n a ro d z in  P o ls k i" .  IV  a rtyku le  
tym  po cy ta ta ch  z p ie rw s zeg o  
rozkazu  K om en d an ta  P iłsu d sk ie ­
go, zn a la z ły  s ię  i tak ie  z w r o t y

Itad zaczęła się Polska. Poprzez 
Wieloletni krw aw y bój, pop-zez po­
tok, iirw4, rozlewanei Db: ie na
wszystkich ziemiach polskich i ua 

obczyźnie, we Francji, w Belgji, W ło­
szech, na Murmanit płynęła zdeey- 
di wana wola pokonania wrogów  i 
stworzenia! niepodległego własnego 

unstwa.

P u b lic y ś c ie , n a w et p op u la rn e­
go  p iam a, je s t  zap ew n ie  w iad o  
mem, z e  n a ro d z in y  Po lsk i, jako  
państw a, n ie  p rzyp a d a ją  na rok  
1914 i to  n a w et na ti s ierpn ia , 
ie c z  b lisko  o d z ies ięć  s tu lec i 
w cześn ie j.

Ign o ra n c ja  w ięc  7 N ie ,  ty lk o  za ­

ślep ień  !e.
Sens w a lk i zb ro jn e j je s t , zw ła ­

s zc za  d la  m łod ego  poko len ia  po l­
sk iego , ja s n y  i o c z y w is ty ; C h y li­
m y w s zy s cy  czo ła  p rzed  kruną 
p rze la n ą  w w a lc e  o P o lsk ę , n ie ­
za le żn ie  od  tego , w  ja k ich  fo rm a ­
c ja ch  zosta ła  ona p rze lan a , doce­
n iam y w a g ę  czynu o rężn ego , s ta ­
w ia ją c  go  w y że j ponad n a jszczę ­
ś liw s z e  n a w et posun ięc ia  d yp lo ­
m atów . A le  p rzesada  raz i. T w ie r  
tlzen ię, że „P o ls k a  zac zę ła  się." od  
w ym arszu  kad rów k i to  n ie  je s t  
p ow iększan ie  czynu  ie g jo n o w ego  
—  a le  n :egod n e  p om n ie jszan ie  
P o lsk i.

S a ltż y  p odziw iać, że w spom ­
niany a rtyku ł ukazał się w  rubry- 

i ce p ism a pod n a zw ą : „Zastanów  
nn się tr «'ch ę ..."

. (a l.  s . )

P. Prezydent Rzplitej
na uroczystościach 

k u  czci Skargi
N a  prośbę K om ite tu  obchodu 

400-lecia u rodzin  P io tr a  Skarg i, 
P . P re zyd en t R ze c zyp o sp o lite j o- 
b ieca ł w zią ć  osob iśc ie  u dzia ł w  
u roczys tośc iach  ku czc i w ie lk ie ­
g o  K a zn od z ie i i T ro ro k a  n arodo­
w ego . R ów n ocześn ie  P . P re zy ­
den t w jr a z i ł  zgod ę  na w m u row a ­
n ie  ta b lic y  p am ią tk ow e j w  Zam- 
ku w arszaw sk im  na śc ian ie  Sa li 
S e jm o w e j od s tron y  podw órza  
Ś w ię to ja ń sk iego ,

Kalendarzyk łow:erki
na wrzes eń

Zgodnie z przepisami łowieckienii, 
obowiązującenii na terenie całego kra­
ju (oprócz w ojew óaziw a siąsl.lego) 
we wrześniu przypada czas ochronny 
na następującą zwierzynę i ptactwo:

Łosie-l.yki, iósie-samice i cielęta. da- 
nicie-rogacze, jeleń e i daniele-lanie i 
cielęta, samy-kozy i koźlęta, nedźw ie­
dzie niedżw ledzice z maiemi, rys e, 
żbiki, kuny leśne (lum aki), norki. w ie- 
wiórki, zające-szaraki. zające-bielaki, 
ghiszce-koguty, giuszce-kury, cietrze­
wie-kury (w  wujewodztw-ach rylen- 
skiein, nowogródzkieni, bialosioc.c.em, 
poleskiern i  \vołvńslu’em od 15 wrześ­
nia w  pozostałych przez cały wrze­
sień), bażanty-koguiy. baża.uy-kury, 
dzikie indyk'-samce, dzikie •ndv,t'-.-.a- 
miee '• wńe bociany, Jrop:e, dropie- 
lcamionU, (strepi U'), puh.u.ze_(w \vo- 
iewództwie w ileiiskiem do 1(5 wrześ- 

' nia w  pozostał\wli przez cały m !*ią c ), 
żubry, bobry, kozice i świstaki.

do je j  stuszow ania .

P O L S K A  N A  R O Z D R O Ż U

„W ie c z ó r  W a rs za w sk i"  d ru ku je  
d a ls zy  c ią g  u w ag  b. m in. skarbu 
G. C zech ow icza , na tem at gospo­
dark i p lan ow e j. T y lk o  k ra je  „b lo ­
ku z ło te g o "  —  F ra n c ja , H o lan - 
d ja , S zvca jca rja  p rz e c iw s ta w ia ją  
s ię  id e i g osp od ark i p lan ow e j. P o l­
ska, ja k  dotąd, ob aw ia  s ię  „ek sp e­
rym en tu " i t rw a  p rz y  p o lity c e  
„b lo k u  z ło te g o " .

„N ie  w ydaje się iednak rzeczą 
prawdopodobną, żeby Polska mogła 
zachować dotychczasową linję w  swej 
polityce gospodarczej. Zrobiony już 
został uod przymusem okoliczności 
decydujący wyłom  w  polityce walu­
towej. Będziemy musieli w dalszym 
ciągu dostosoYi ywać się do przeobra­
żeń, jak ie zaszły w  stm kturze gospo­
darczej świata.11

D a le j:

„W ciąż pokutują u nas złudzenia, 
że ludzkość zrezygnu je z autarkji i 
wróci niebawem do wypróbowanych 
metod gospodarki liberalnej. N ie  po­
dzielam tych iluzji. Autark ja  ma swe 
fiód ło  w  warunkach i nastrojach k ry­
zysowych i będzie trw aia  doputy, do­
póki kryzys nie zostanie zlikw ido­
wany-. A le  nawet po zakończeniu 
Kryzysu poszczególne państwa nie 
będą m ogły się liczyć z rozległą s fe­
rą -nteresów z autarkji zrodzonych i 
z glębokiem i przeobrażen-ami, jakie 
w międzyczasie zajdą w  ich sytuacji 
gospodarczej."

D la  nas, n a jg o rs zą  jed n ak  rze  
czą  i n a jc ię ższym  „ek sp e rym en ­
tem 11 je s t  w ła śn ie  czekan ie . S to ­
ją c  na m ie jscu  d a jem y  s ię  w y p rze  
d z ić  p rzez  tych . k tó rzy  p ręd ze j 
p rzys to so w a li się do obecnych  w a  
ruuków .

„N ie  pozostaje nair przeto nic in-

najgłębiej na przedpolach i drogach 
wiodących do granic państwa. Ubro- 
ria, to stała ekspansja własnych sii 
i możliwości, rozpychanie sie i utrwa 
lanie w  każdem miejscu i zag idnie- 
mu, ktore mają jakikolwiekbądź zwią 
zek z interesami państwa. Obrona. 10 
konieczność wychowania społeczeń­
stwa w  duchu jak najbardziej zaczep­
nym i zaborczym, gdyż tylko duch 
taki daje gwarancje rzetelnej obro­
ny własnego dobra. Obrona- to 
wreszcie zaprzeczenie wszelkiego pa­
cyfizmu, a wychowanie pokoień w 
duchu zdrowego niilitaryzmu, szacun­
ku i zamiłowania do broni i oręża v. o 
jennego. Obrona, to powszechne przy 
•■posobienie wojenne narodu, pony - 
ślane i zrealizowane jak najbardziej 
szeroko bez żadnych kompromisów i 
z całą bezwzględnością."

Samo s łow o  „o b ro n a " n ie odda­
je  jed n ak  te j treśc i, k tórem  b oga ­
ci j e  p. W ra ga . C zy  w ię c  n aw et 
w  te rm in o lo g ji n ie  pow in n iśm y 
p rzes ta ć  je  u żyw ać?  C zy  n ie po­
tęgu je  w y łą c zn ie  d e fen zyw n ych  
n a s tro jó w  sam o tak ie  w ła śn ie  u- 
ję c ie  n a zw  in s ty tu cy j i o rgan ów , 
jak  —  Fu n d u sz O b ron y  N a i'odo- 
w e j. Fu n d u sz O b ron y  M orsk ie j, 
In sp ek to r  O b ro n y  P o w ie tr zn e j, 
L ig a  O b ro n y  P o w ie tr zn e j i P r z e ­
c iw g a zo w e j itp . S zczęśB w ie  zda­
w a ło  s ię  pozbyw am y s ię ty ch  p rze  
ży tków  (n p . „Z w ią ze k  O b rcn y  K ie  
sów  Z ach od n ich11 zm ien ił n azw ę 
na „Z w  ązek Z a ch o d n i" itd  ) ,  aż 
oto obecn ie  p rzeżyw a m y  n ie ty lk o  
w  nazw ach , a le  i w p o jęc iach , in ­
w a z ję  „o b ro n y "  i „ob ron n ośc i".

W  re zu lta c ie  taka  „o b ro n n o ść " 
zm n ie js za  r z e c z y w is tą  „o b ro n ę " .

(Oigccj n p r z ć ^ d -n a K j  biurokratyzmu
Scenka dewizowa na granicy oolsko-gdańskiej

P rz ep is y  dew izuw e, o g ra n ic za ­
ją c e  w y w ó z  p ien ięd zy  z P o lsk i, 
d o ty czą  ró w n ie ż  te ry to r ju m  W o l 
n ego  m iasta  G dańska. P r z y  w je ź  
d z ie  z P o lsk i, na te ry to r ju m  w o l­
n ego m iasta , trzeb a  d ek la ro w a ć  
p os iadan ą  p rz y  sob ie  g o tó w k ę  i 
p rzep is  op iew a , żc  jed n a  osoba 
n ic  m oże zab rać  z sobą w ię c e j, 
n iż  500 zł.

S tosow a n ie  s ie  do tego  p rze ­
pisu je s t  ob ow iązk iem  ob y w a te l­
skim  a u s iłow a n ie  p rz ew ie z ien ia  
w ięk s ze j sum y je s t  karane. Spo­
sób w szakże , w  ja k i p o lscy  u- 
r z ę d n ie y  skarbow i na g ra n ic y  
P o lsk i i w o ln ego  m iasta  obcho­
d zą  s ię  z p rz e je żd ża ją c ym i, 
p rz ed s ta w ia  w ie le  do zy czen ia .

Jeden  z naszych  c zy te ln ik ó w  
op o w ied z ia ł nam  fa k t  n astęp u ją ­
c y ;

W  dniu  4 b m. je c h a ł w ła s ­
nym  sam uniodem  z J a s trzęb ie j 
G óry  do W a rsza w y , k ie ru ją c  s ię  
p rz e z  te ry to r ju m  w. m Gdańska. 
W  sam ochodzie  je c h a ły  4 osoby. 
Vv hu(h.e k on tro ln e j, od  s tron y  
G dyn i, sam ochód za trzym a ł s ię , 
a m łody u rzędn ik  ce ln y  za p y ta ł 

w ła ś c ic ie la  w ozu , ile  d ek la ru je  
p ien ięd zy . Odpór, icd ż  b rz n ra ła :

—  600 z ło ty ch

—  P ro szę  pokazać p o r tfe l.
O kaza ło  się, żc  w p o r tfe lu  była  

sum a sześćset k ilk a d z ie s ią t z ło ­
tych , v obec c zego  w ła ś c ic ie la  
w a łu  zap roszon o  do k a n ce la r ji 
k o n tro li sk a rb ow e j, g d z ie  ośw ia d  
czono mu, iż  zo stan ie  sp isany 
p ro toku ł k a rn y ,, albow-iem  sum a 
zad ek la row an a  p rzez  n ieg o  n ic  
od p ow iad a  ilo ś c i p ien ięd zy  zn a j­
d u ją cych  s ię  w  p o rtfe lu . N a  u- 
w a ge  w ła ś c ic ie la  sam ochodu , że  
p rz ec ie ż  w  sam och odz ie  ja d ą  je s z  
cze  t r z y  osoby, a w ię c :  je g o  żo ­
na, s łu żąca  i s zo fe r , i ż e  każda z 
tych  osób m a p rz e c ie ż  p ra w o  
p rzew ieźć  po 500 zł., o trzym a ł 
o d p ow ied ź  u rzędn ika , że  ow szem , 
prav/o ta k ie  is tn ie je , jed n ak że  
każda z osób m usi m ieć  p ien  ą- 
dze p rz y  sob ie  i o d d z ie ln ie  j e  de­
k la row ać .

P e r tr a k ta c je  t rw a ły  p rzesz ło  
g od z in ę  i wweszcie, na a rgu m en ­
ty  w ła ś c ic ie la  sam ochodu , że  on 
je s t  g ło w ą  dem u, że on p ła c i p o­
datk i, a p rze to  m oże m ieć  w  
sw ym  p o r t fe lu  p ien ią d ze  za ró w ­
no sw e j żony, ja k  i sw e j służby, 
sp raw ę  z lik w id o w a n o  po lu bow ­
nie.

P o d k re ś lić  je s zc ze  na leży , że 
w ła ś c ic ie l sam ochodu , p rzew id u ­
ją c  p ew n e tru d n ośc i przy p r z e je ź ­

d z ić  p rz e z  te ry to r ju m  w. m Gdart 
ska, za trzym a ł p rz y  sobie ty lk o  
n iezbędn a  go tów k ę, res z tę  zaś po­
s iadan ych  p ien ięd zy , w  sum ie 
3.000 zł., p rz es ła ł p rzekazem  po­
czto w ym  do W a rs za w y .

F a l t p ow yżs zy  je s t  n ie zw yk le  
p rzyk ry , św ia d czy  bow iem , że  o- 
soby w y je żd ża ją c e  ju ż  to n a  te ry ­
to riu m  w o ln ego  m iasta , ju ż  to  za ­
g ran icę , są poprostu  szykan ow a­
ne p rzez  u rzęd n ik ów  k on tro li skar 
bo w e j.

N iew ia d om o , w  czy im  in te re s ie  
le ż y  te g o  rod za ju  p os tęp ow a n ie?  
Że w  in te re s ie  skarbu  —  napew - 
no nie. N a  brak u p rze jm ośc i n a ­
szych  i u rzęd ów  s łyszy  się
c ią g le  n arzekan ia . W sza k że  tam  
gdz ie  chodzi o sp ra w y  p rz ek ro ­
czen ia  g ra n icy , g d z ie  ma s ię  do-
e zyn ien ia  częs to  z cu d zoz iem ca ­
m i. te g o  ro d za ju  p os tęp ow a n ie  
naszych  u rzęd ów  n ie  rob i nam  
d ob re j p ropagan dy .

Z apew n e, że  c a ły  in cyd en t w y ­
n ik ł ze zb y t r y g o ry s ty c zn e g o  po­
tra k to w a n ia  sp ra w y  p rzez  u rzed  
riPka skarbow ego . P o lsk a  h y ­
d ra  b iu rok ra tyc zn a  zn ów  św ięc i 
t i iu m f  A le ż ,  na B oga , p rzy  tem  
w szys tk iem  p rzyd a ło b y  sie  troch ę  
u p rze jm ośc i.


